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biją snopy św iatła, pokryw ające bla
skiem posągi im peratorów rzym skich.

W szystkie zabytki architektury  rzym 
skiej : potężna bazylika M aksencjusza  
kolum ny m arm urow ych św iątyń na Fo 
rum  R om anum  i w reszcie półkolisty  m a
syw T argów T rajana drgały ożyw ione 
płom ieniam i palących się na tró jnogach  
zniczów  i potężnych reflektorów .

Z nad pom nika W iktora E m anuela II 
w ydostaw ały się w  górę półkolistym  krę
giem prom ienie reflektorów , panujące

l w zdłuż całej drogi przez w ojsko, oddzia- 
i ły faszystow skie oraz niezliczone rzesze  
publiczności zalegające trybuny.

Po przybyciu do pałacu  kw irynalskie-

wodzów oor*o«fów
Hiec/nym Wieźcie

R Z Y M . W czoraj o godzinie 800 rano ra, jest budow lą utrzym aną w sty lu no- M ussolin iego sprezentow ały broń. W y- 
pociąg w iozący H itlera, przybył na gra- w oczesnym . W nętrze dw orca ilum inow a- siadającego z pociągu kanclerza pow itał 
nicę w łosko - niem iecką w B rennerze. ne jest potokam i św iatła neonow ego w król uściskiem dłoni. N astępnie uścisk  
N a bogato udekorow anym dw orcu pow i- trzech  kolorach: czerw onym , białym  i zie dłoni z kanclerzem w ym ienił M ussolin i.

lonym (narodow e barw y w łoskie). Ścia- G dy orszak w yszedł przed dw orzec r nem iuw anu w
ny zew nętrzne i sala centralna toną w kanclerz H itler zajął m iejsce w  pow ozie całym  m iastem 1? O lszak ’w itany był 
kw iatach i sztandarach. N a dw orcu usta- króla a za m m  szereg pojazdów dw ór-1  - • * - ■
w iono ponadto szereg posągów , sym boli- skich, poprzedzany przez szw adron ki- ' 
zujących W łochy i N iem cy. kasjerów w srebrzystych  pancerzach ru-

N a peronie oczekiw ali przybycia kan- szył trasą trium falną. C ała droga ośw ie- 
clerza R zeszy król W iktor E m anuel eona była prom ieniam i, które w ydobyw a

iał kanclerza R zeszy książę Pisto ia w  
im ieniu króla W łoch i cesarza A bisin ii, 
zaś sekretarz partii faszystow skiej w i- 
m ieniu M ussolin iego.

Po 15-m inutow ym postoju pociąg  
H itlera odjechał w  dalszą drogę. W zdłuż  
całej trasy podróży H itlera na terenie  
W łoch stali co 100 m tr. członkow ie m ili- ; M ussolin i, członkow ie rządu, w ielka ra- ły się zkilkuset olbrzym ich św ieczników . go który ilum inow any  był kilkudziesięciu  
r'l; foc^rcłn«T cH c>; I C olosseum  ośw ietlone było od w ew nątrz tysiącam i pochodni, tłum y w znosiły nie-

W  chw ili nadejścia pociągu, poprze- czerw onym  św iatłem , spraw iającym w ra przerw anie  okrzyki na cześć króla i kan- 
dzonego przez specjalny pociąg .,sztafe- żenie pożaru . ! clerza H itlera, którzy niebaw em  ukazali
tę", odezw ały się fanfary , a honorow e Przez V ia del Im pero prow adzą dw a się na balkonie, stając się przedm iotem  
oddziały grenadierów i m uszkieterów  rządy brązow ych tró jnogów  z których długotrw ałych ow acyj publiczności.

cii faszystow skiej, ! da faszystow ska i inni.

R Y K  200 SY R E N PA R O W O Z O W Y C H .;
M iasto B olonia pow itało w czoraj prz- 

jazd H itlera olbrzym ią m anifestacją, 
zorganizow aną przez tysiące członków  
partii faszystow skiej i tłum y ludności, 
które zw artą m asą stanęły w zdłuż torów  
kolejow ych na przedm ieściach aż do  
dw orca. W  chw ili gdy pociąg kanclerza  
w jeżdżał na dw orzec, odezw ały się sy 
reny 200 parow ozów , udekorow anych  

sztandaram i, które ustaw ione były sze
regam i przed parow ozaw niam i.

PR A T O . O  godzinie 15,35 przejechał 
przez Prato pociąg specjalny, w iozący  
kanclerza R zeszy. W 15 m inut po nim  
w jeżdżał pociąg, w iozący m inistrów  nie
m ieckich  i św itę kanclerza. W  czasie dw u  
m inutow ego postoju na stacji kanclerzo 
w i H itlerow i zgotow ano ow ację.

D opiero w ieczorem o godzinie 23,30  
przybył H itler do R zym u na now y dw o
rzec ostyjski.

D W O R Z EC  Z B U D O W A N Y  
SPE C JA L N IE N A  PO W IT A N IE  

H IT L E R A
N ow y dw orzec zbudow any w roku  

ostatn im  specjaln ie na przyjazd H itle-

Trzeci maj w stolicy
W A R SZ A W A . W dniu św ięta 3-go  । U roczysty obchód rozpoczął się jak dent R . P. w otoczeniu członków dom u  

M aja sto lica przybrała odśw iąteczny co roku  nabożeństw em  w  katedrze św . Ja cyw ilnego  i w ojskow ego. U roczystą M szę  
w ygląd. na, w  którym  w ziął udział Pan Prezy- św . celebrow ał J. E , ks. arcybiskup G all

jw otoczeniu licznego duchow ieństw a.

>■■■■ ( N a nabożeństw ie obecni byli członko-
■ ■ ■ X ■ i. I rządu am basadorow ie i posłow ieOninv UES ZWdtDHV państw  obcych z J. E . ks. nuncjuszem

■ ■ ■ ■ J  ■ ■ ■ W  aposto lskim C ortesim , attaches w ojsko-

nieustające zaciekłe walki powietrzne był^szef O . z /n . generał Skw arczyński 
oraz przedstaw iciele licznych organiza- 

T O K IO . A gencja D om ei donosi z Se- skow e. N apad nastąpił w  chw ili gdy sta- cy j j stow arzyszeń społecznych.
ischin (K orea), że japoński statek stra- tek znajdow ał się na pełnym m orzu, punktem ' uroczysto-
żniczy flo ty ll rybackie, . T ekukaze-M ur tuz u granicy japońskich w od tery to- W arszaw ie okazała defilada oddz. 
został ostrzelany z karabinów m aszyno- nalnych. W  koreańskich kołach poll  tycz. rodzajów
w vch orzez dw a sow ieckie sam oloty w oj nych w iadom ość o zaatakow aniu statku J /  7___•_ ___ __ i,

7 r  • . i . ii-  • m ioaziezy  oraz U ruńiualuunc u.
. Zr e porusze .nl .e - skow e na Polu M okotow skim .

kołach ty cl1 podkreślają, iz jest to
’ ; drugi j uź napad w  ciągu kilku dni, gdyż

ischin (K orea), że japoński statek stra- tek znajdow ał się na pełnym m orzu, 

został ostrzelany z karabinów m aszyno- H alnych. W  koreańskich  kołach politycz- 
w ych przez dw a sow ieckie sam oloty w oj nych w iadom ość o l — -------

ttażnej plucóuce

H anke N ow ak.N ow y W ojew oda W ołyński 
dotychczasow y w ojew oda w Ł odzi.

oraz przedstaw iciele licznych organiza-

K ulm inacyjnym punktem uroczysto- 

r broni, 
m łodzieży oraz urozm aicone pokazy w oj

Po raz pierw szy w defiladzie w zięły: ui j lici w S J --------------------- -- --------j — ' >

Iw dniu 24 kw ietnia, sam oloty sow ieckie  • udział O ddziały O brony N arodow ej oraz  
lzrzuciły 2 bom by na japoński statek oddziały L egii A kadem ickiej.
.strażniczy „H akuyom aru" u północnych 1 
i w ybrzeży K orei. Szczęśliw ym zbiegiem z różnych stron kraju zw róciła uw agę  
(okoliczności bom by nie w yrządziły żad- liczna grupa dzieci szkolnych  z nadgrani- 
(nej. szkody.

H A N K O U . O negdaj nad m iastem  L 1. o
obserw ow ano niezw ykle em ocjonującą £ćhes w ojskow i  "państw obcych. ’ 
w alkę pow ietrzną. .

Z jednej strony w alczyły siły Ja 
pońskie w  składzie 21 sam olotów  m yśliw xvo l u Z t
.sk ich i 18 bom bow ców , z drugiej zaś stro , spraw w ojskow ych gen . T . . 

ny 36 chińskich m yśliw ców . ; .an rezY e .' ; v.-nrrvekie
W alka trw ała całą godzinę. W edług *  >ozY w  tow arzystw ie gen. K asprzyckie  

w iadom ości ze źródeł chińskich strącono Ś0, .
13 sam olotów japońskich . C hińczycy zaś D efiladę, która trw ała blisko półtorej 
stracili 5 sam olotów , a 3 m usiały  lądow ać godziny prow adził konno gen. W ieniaw a 
skutkiem uszkodzenia, 1 D ługoszew ski,

W śród licznie przybyłych w ycieczek

cznego pow iatu działdow skiego.

Po praw ej stronie loży Pana Prezy 
denta R . P. ustaw iła się generalicja i at-

Pow itany przez p. prem iera gen. Sła- 
j - Składkow skiego i przez m inistra

Ćwiczenia wojskowe 
rezerwy

R ozkazem  Pana m inistra spraw  w oj-,z jakichkolw iek pow odów nie odbyli 
skow ych z dnia 4 kw ietnia 1938 roku zo- ćw iczeń w roku ubiegłym .
stały zarządzone w roku budżetow ym C zas trw ania ćw iczeń zostanie okrę- 
1938-39 ćw iczenia w ojskow e, podofi- ślony w karcie pow ołania.
cerów i szeregow ych, którzy otrzym ają Szczegóły dotyczące zw olnienie, prźe

U m ienne karty pow ołania. (sunięć, odroczeń ćw iczeń itp podane
D o ćw iczeń rez. zostaną pow ołani zostały w  obw ieszczeniach, rozplakatow a 

j także ci podoficerw ie i szeregow i, którzy nych w e w szystkich m iastach i w siach.
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w Polsce i zagranicą
WARSZAWA. XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAPrócz wypadku wy

buchu bom by zegarowej na placu M ura- 
nowskim , odłamkam i której został ran
ny jeden ślusarz i jeden chłopak (lekko), 
do żadnych zajść nie doszło. Akadem ie  
ya kończyły się również spokojnie. Um ie
jętnie ułożenie tras pochodów, ustalenie  
godzin wymarszu, planowo użycie sił 
policyjnych, wykazały, że doświadczenie  
długoletnie wojewody Jaroszewicza i 
jego sztabu zdały jeszcze raz po zytywny  
egzamin.

W nocy ,,Falanga'1 rozkleiła m ałe zie 
Jonę ulotki o „Przełomie narodowym ".

Przed burzą rozrzucono na bocznych  
ulicach ulotki „Falangi". Na tym o go
dzinie 18,00 wyczerpała się akcja „falan- 
gistów".

w Berlinie
BERLIN. Państwowe święto Trzeciej 

Rzeszy 1 m aja w  całym kraju zgrom adzi 
ło ludność Niemiec do szeregu wielkich  
m anifestacji. W  przeddzień odbyły się w  
poszczególnych m iastach zabawy i pro
dukcje tańców ludowych na placah oraz 
uroczystości na powitanie m aja. Nam iest 
nik Seyss Inquart przekazał m iastu Ber- 
Jinowi wielkie drzewo m ajowe, ustawio
ne w Lustgartenie, gdzie odbyła się wiel
ka m anifestacja pierwszom ajowa, na któ
rej przem awiał kanclerz.

nictwa Łoktionow, szef zarządu artylerii' 
Kulik i kom isarz m arynarki wojennej 
Sm irnow. j

Po dwugodzinnej defiladzie form acyj 
wojskowych rozpoczęła się defilada róż
nych organizacyj, przedsiębiorstw i in
stytucji.

Udział lotnictwa w tegorocznej defi- ' 
ladzie z powodu dżystej pogody był 
m niej liczny, niż w roku ubiegłym .

Tradycyjny odpust 
św. Wojciecha w Gnieźnie

GNIEZNO. W  niedzielę dnia 1 m aja ściu przed frontem kom panii honorowej 
odbył się w Gnieźnie tradycyjny odpust ks. prym as udał się do pałacu biskupie- 
św , W ojciecha, który zgrom adził kilku
nastu tysięcy pielgrzym ów, przybyłych  
licznym i pociągam i popularnymi, autobu
sam i, rowerami i piechotą.

O godzinie 9 rano przybył do Gniez
na ks. kardynał prym as Hlond, powitany  
przez pułkownika Kańskiego. Po przej-

Niemiecki
Drang nach Osten

uwydatnia się coraz jaskrawiej
KRÓLEW IEC. W  niedzielę rozpoczę 40 m iejscowościach W ielkopolski i Po

ły się obrady Niem ieckiego Związku Stu- m orza, zgrom adziły ponad 25.000 uczę 
dentów w Królewcu. Szef Związku SS., stników. Na zebrania przybyli też człon- 
Sched, przem awiając podkreślił koniecz
ność nastawiania głównego zaintereso 
wania studentów niemieckich zagadnie
niami związanym i ze wschodem , jak rów  
nieź obsadzenia niem ieckich wschodnich  
granic jak najw iększą ilością sił akade
m ickich.

POZNAŃ. Niedzielne zebrania zwo
łane przez „Deutsche Vereinigung w

kowie ,,Jungdeutsche Partei". Zebrania 
odbyły się pod hasłam i: ,-Kujem y jed
ność", „W ołam y do czynu", ,,W  Twoim  
Narodzie leży siła". Podkreślono konie
czność połącze/iia się dwóch obozów nie 
m ieckich w Polsce, to znaczy „Deutsche 
Vereinigung" i Jungdeutsche Partei", 
wskazując na wzór konsolidacji Niem 
ców w innych krajach.

g°'
Po chwili ks. prym as wszedł do kościo 

ła w  asyście ks. ks. biskupów: Radońskie 
go z W łocławka, Laubitza z Gniezna, 
Adamskiego ze Śląska, Dym ka z Pozna
nia i Dom inika z Pelplina oraz licznego 
duchowieństwa. Na progu świątyni po
witał dostojnego arcypasterza ks. biskup 
Laubitz, wprowadazjąc go do wnętrza 
kościoła.

Z kolei nastąpiła uroczystść odsło
nięcia pom nika pierwszego prym asa Pol
ski, śp. ks, kard. Dalbora w  kaplicy M at
ki Boskiej Częstochowskiej. Aktu poświę 
cenią pom nika dokonał ks. kard, prym as 
Hlond.

Po tej uroczystości przed ołtarzem  
św . W ojciecha odprawił ks. prym as 
Hlond m szę św . Kazanie wygłosił ks. bi
skup Dym ek,

Po wspólnej m odlitw ie do św , W oj
ciecha ks. prym as udzielił pielgrzymom  
zupełnego odpustu.

Na uroczystości gnieźnieńskie przy
byli z Poznania przedstawiciele władz jak  
również wzięły w  nich udział władze 
jniejscowe.

PRAGA. Dzień 1 m aja m inął w ca
łym kraju spokojnie. Jedynie w Opawie 
doszło przed południem do zajść m iędzy  
m anifestantam i (niemieckim i) a policją, 
jjrzy czym dwie osoby odniosły ciężkie 
rany od uderzeń pałkam i gum owymi,, a 
kilkanaście jest poturbowanych. M . in 
ciężko ranny jest od uderzenia pałki gu
mowej dr Hampel-Zatting- adwokat nie- 
miecki.

w Paryżu

PARYŻ. Dzień pierwszego m aja upły  
nął w całej Francji w  spokoju graniczą- 
ęyw wprost z brakiem  zainteresowania.

Uroczystości zorganizowane w Pa
ryżu przez generalną konfederację 
py, to jest zarówno dwa pochody w  
nicy robotniczej i więc w parku  
ctnnes odbyły się w spokoju,

w Londynie
LONDYN. W całej W ielkiej Bryta- 

ni odbyły się dem onstracje 1 m ajowe  
zorganizowane przez brytyjską Labour 
Party. W Hyde Parku, gdzie do zgrom a
dzonych tłum ów  przem awiali przewódcy  
Labour Party zgrom adziło się około 30  
tysięcy osób. Przebieg dem onstracji był 
wszędzie spokojny. Również wielkie de
monstracje odbyły się w Glasgow.

Stosunki panujące w Anglii ilustruje 
fakt, że poseł Attle, który wczoraj z try
buny publicznej grom ił rząd obecny, w  
piątek wieczorem był wraz z m ałżonką  
gościem  króla i królowej w  W indsor i pa  
radował na obiedzie dworskim w krót
kich jedwabnych spodniach i w czarnych  
pończochach.

w Moskuie
MOSKWA. Tegoroczna rewia

Placu Czerwonym z okazji dnia 1 m aja  
nie wyszła poza ram y ustalonego w tym  
dniu zwyczaju i szablonu. Defiladę pro
wadził m arszałek Budinny a przyjm o
wał W oroszyłow . Na trybunie rządowej 
obecni był Stalin w otoczeniu członków  
politbiuru, wśród których był również 
jD^ymitrow. Spośród obecnych poza W o- 
roszyłowem i Budionnym byli obecni m . 
in. Szaposznikow Szeg szef sztabu, za
stępca ludowego kom isarza obrony Fie- 
dzko, Szczadienko, M echlis oraz szef lot-

Morderca przed sądem
CHOJNICE. Przed sądem okręgo- 1 

wym toczyła się rozprawa przeciwko  
20-letniemu M arianowi Nowakowskiem u  
z Raciąża- oskarżonem u o zabójstwo 23- 
letniego Bolesława Folegi. Do zabójstwa  
doszło na tle zazdrości. W  czasie sprze
czki jaka wynikła m iędzy Folegą a No
wakowskim, ten ostatni wyjął w pewnej

chwili nóż. którym uderzył Folegę  
twarz. Nóż przebił prawy policzek  
krtań a następnie uszkodził kręgosłup.

Folega zdołał jeszcze zbiec do dom u, 
gdzie po kilku m inutach zm arł.

Sąd ustaliwszy, że Nowakowski dzia
łał w  afekcie skazał go na 2 lata i 7 m ie
sięcy więzienia.

W

Katastrofa samochodowa
prą

dzie! 
Vin-

na

RYPIN. Na szosie Zakrocz-Rypin  
wydarzyła się katastrofa sam ochodowa

Sam ochód ciężarowy z przyczepką,

Morderca lekarza 

izolowany
GRUDZIĄDZ. Swego czasu olbrzy

m ie poruszenie wywołała tragiczna 
śm ierć lekarza śp. dr. Januszewskiego. 
Jak wiadom o śp, dr. Januszewski w  cza
sie wizytowania cel, zażgany został no
żem przez więźnia bezterm inowego Flie- 
gera. Obecnie tut. władze więzienne  
przetransportowały więźnia - zabójcę do  
zakładu dla um ysłowo - chorych w Świe- 
ciu, gdzie Flieger izolowany został w ce
li dla wyjątkowo niebezpiecznych sza
leńców.

DALSZE AFERY SZPIEGOW SKIE  
W E FRANCJI

NANCY. Francuski sąd wojenny w  
Nancy skazał Em ila Gillm anna na 20  
lat więzienia i niejakiego Payena na 10 
lat więzienia za szpiegostwo na rzecz 
Niemiec.

ZAJŚCIA ANTYŻYDOW SKIE

SOFIA, W dzielnicy handlowej sto
licy Bułgarii doszło dziś do burzliwych  
dem onstracji antyżydowskich.

W  bardzo wielu sklepach żydowskich
Ha I Ml£ 'W ybito szyby. Z chwilą ukazania się po- zamsz się ao l f ia . licji, dem onstranci rozbiegli się.

w Gdyni, naładowany bibułką do papie
rosów wagi 8-m iu tonn, wskutek defektu  
kierownicy stoczył się na łąkę, położoną 
o 2 i pół m etra poniżej szosy. Z osób, 
które jechały sam ochodem ciężkich obra 
żeń ciała doznał Józef Rozensztajn lat 
34 zam . w W arszawie, którego odwiezio 
no do szpitala w Rypinie.

—  oOo —

Straszliwy bilans 

trzęsienia ziemi
Straty spowodowane przez trzęsienie 

ziem i w Turcji w okręgu najsilniej dot- 
|kniętym klęską są bardzo wielkie. Na 
'6,700 dom ów 4000 uległo całkowitemu  
zniszczeniu, W  bliższej okol, od Epicen
trum 6,000 dom ów jest poważnie uszko
dzonych 328 wsi jest zupełnie zrówna
nych z ziemią.

Silne wstrząsy podziem ne dają się 
jeszcze w dalszym ciągu odczuwać i to  
nawet w tych okręgach Anatolii, które 
dotąd szczęśliw ie uniknęły klęski.

Wycieczka
Polaków z zagranicy

CHOJNICE. W sobotę przed połud
niem przybyła autobusem do Chojnic 
wycieczka Polaków z powiatu bytowskie  
go, którzy zam ierzają zwiedzić Poznań, 

j Gniezno i toruń. Z Chojnic wycieczka 
I serdecznie żegnana, przy dźwiękach or- 
i kiestry odjechała do Poznania celem  
' zwiedzenia targów.

Z całego świata
W ARSZAW A, Dyrektor Banku Han- j m aski wynosić będzie zależnie od gatun- 

dlowego w W arszawie Hoffman zgłosił ku od 18 do 25 zł. Dla ludności biedniej 
rezygnację z zajmowanego stanowiska, * szej zastosowane będą ulgi.
ulowego w  
i

Były dyrektor Hoffman jest tym. o  
którego haniebnym liście wspom niał w  
swym przemówieniu katowickim wice
premier Kwiatkowski, m ówiąc, że „list 
dyrektora zapisze się zgłoskam i hańby .

t

W ARSZAW A. W  m aju wyjedzie do  
Palestyny tylko jedna grupa em igran 
tów żydowskich w sile 250 osób.

W Nowymsielcu pod Sosnowcem 30- 
letni Aleksander Żelazko podłożył pod  
siebie paczkę dynamitu. Paczkę podpalił 
a wybuch poszarpał całkowicie zwłoki.

W IEDEŃ. Ceny m ięsa cielęcego i 
wieprzowego wzrosły z 2,70 —  2,80 szy
lingów do 3.40 —  3,80 czylingów.

PRAGA, W Pradze otrzyma konce
sję na przedaż m asek gazowych dla lud
ności około 60 sklepów. Zostaną one o- 
twarte z dniem 10 m aja. Cena jednej

PARYŻ. W okolicy m iejscowości 
Sareguem ines uderzył piorun w wojsko
wy balon na uwięzi. 2 oficerów zostało 
zabitych a 5 żołnierzy rannych.

M ADRYT. Prasa hiszpańska donosi 
że odbudowę zniszczonych linii kolejo
wych ważnego węzła kolejowego w  
Owiedo powierzył rząd generała Franco  
firm ie oraz inżynierom niem ieckim ,

KAIRO. W  pobliżu granicy egipsko- 
libijskiej w Solum policja egipska are
sztowała dwóch Niem ców. Znaleziono  
przy nich szereg zdjęć filmowych. Are
sztowani otrzym ali rozkaz opuszczenia 
Egiptu.

SINGAPUR. Kolonia chińska w Sin
gapur zadeklarowała 30 m ilionów dola
rów  na czele obrony Chin przed im peria
lizm em japońskim .
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J a k  S ii f f id e Ł C jh a  C a r n c g le g o

—  O w s z e m  —  o d p a r ł s to la r z  —  a le  
n a  m ie s c u n ic le p s z e g o  n ie b y ło .

I k i lk a  in n y c h  je s z c z e  p y ta ń  z a d a ł a -  
g c n t s to la r z o w i d la  o c e n y  je g o  c z y n u .  
R o z m o w a to c z y ła s ię ju ż w  to n ie  b a r 
d z o  p r z y ja z n y m . S to la r z  n ie  c h c ia ł p r z y 
ją ć  ż a d n e j n a g r o d y  p ie n ię ż n e j, a le F u n 
d a c ja  m im o  to  u r z ą d z i ła m u  s k le p , a ż e 
b y  m u  u ła tw ić  z a r o b k o w a n ie .

T a k  to  z a d a n ie a g e n ta F u n d a c j i b y 
n a jm n ie j n ie je s t ła tw e . A  b o h a te r z y ?  
A g e n c i F u n d a c ji u tr z y m u ją , ż e  n ie je s t  
to  ż a d n a s p e c ja ln a  e l ita s p o ś r ó d  lu d z i.

N a w e t z b r o d n ia r z e  o k a z u ją n ie r a z d u 
ż o  b e z in te r e s o w n o ś c i i o f ia rn o ś c i . P o d 
c z a s p o ż a r u w  d z ie ln ic y c h iń s k ie j N o 
w e g o J o r k u m a ły , n ie p o z o r n y  c z ło w ie 
c z e k  z c a ły m  s p o k o je m  w s z e d ł d o  p ło 
n ą c e g o d y m u , s k o r o ty lk o  u s ły s z a ł , ż e  
z n a jd u je  s ię  ta m  ś p ią c e  d z ie c k o . N ie b a 
w e m  w r ó c ił o n  z d z ie c k ie m  i z ło ż y ł je  
w  r ę c e p o l ic j i i z n ik ł —  n ie o m ie s z k u -  
ją c  z a b r a ć  n a  p a m ią tk ę  to r e b k i p r z y g lą 
d a ją c e j s ię p o ż a r o w i k o b ie ty .

N ie b y ł to  je d y n y  „ b o h a te r” , ja k ie g o  
p o l ic ja n c i z n a le ź li w  w ię z ie n iu .

Na kim ciąży opieka
nad Miejscami Świętymi w Palestynie

W  z w ią z k u  z n ie d a w n ą a la r m u ją c ą  
w ie ś c ią o p r a w d o p o d o b ie ń s tw ie z a m 
k n ię c ia w k r ó tc e d o s tę p u w ie r n y m  d o  
b a z y l ik i G r o b u  ś w . w  J e r o z o l im ie i N a 
r o d z e n ia w B e tle je m , w ie d e ń s k a  
„ R e ic h s p o s t“ o tr z y m u je n a s tę p u ją c e u -  

w a g i .
J a k  m a  b y ć  p r z e p ro w a d z o n a  o p ie k a  

n a d  M ie js c a m i Ś w ię ty m i w  P a le s ty n ie i 
k to z a n ią  je s t o d p o w ie d z ia ln y , w y ja ś 
n ia ją  a r ty k u ły  1 3  i 1 4  u m o w y  m a n d a to 
w e j. A r t. 1 3 g ło s i, ż e o g ó ln a o d p o w ie 
d z ia ln o ś ć z a u tr z y m a n ie d o ty c h c z a s o 
w y c h  p r a w  M ie js c Ś w ię ty c h , z a p e w n ie 
n ie  d o s tę p u  d o n ic h  i s w o b o d n e w y k o 
n y w a n ie ta m  k u l tu , c ią ż y n a p a ń s tw ie  
m a n d a to w y m , k tó r e z o b o w ią z a n ie to  
p r z y ję ło  w o b e c L ig i N a ro d ó w . A r t. 1 4  
n a k ła d a n a d to n a p a ń s tw a m a n d a to w e  
o b o w ią z e k p o w o ła n ia w  n a jk r ó ts z y m  
c z a s ie s p e c ja ln e j k o m is j i d o  z b a d a n ia  i

k tó r e  o d w ie k ó w  s ą w ła s n o ś c ią  katofi- 
k ó w . Z e  s w e j s t r o n y  S to l ic a  A p o s to ls k a  
z a p r o p o n o w a ła u tw o rz e n ie k o m is j i z ło 
ż o n e j z r e z y d u ją c y c h w  J e r o z o l im ie  
k o n s u ló w p a ń s tw n a le ż ą c y c h  d o  L ig i  
N a r o d ó w  i z a p r o s z e n ie d o  n ie j z gło
s e m  d o r a d c z y m  p r z e d s ta w ic ie l i s p o łe c z 
n o ś c i r e l ig i jn y c h . . . W n io s e k  te n  z o s ta ł 
p o n o w io n y  o f ic ja ln ie  w  s ie r p n iu  1922 r„ 
p o c z y m A n g lia z a p r o p o n o w a ła na 
p r z e w o d n ic z ą c e g o p r z e w id y w a n e j ko
m is j i p r z e d s ta w ic ie la p r o te s ta n tó w  a- 
m e ry k a ń s k ic h  i p o d z ia ł n a  t r z y  p o d k o 
m is je , c h r z e ś c i ja ń s k ą , ż y d o w s k ą i m a -  
h o m e ta ń s k ą . P r o je k t te n  z e  w z g lę d u  na 
r ó ż n ic e z d a ń  w  L id z e N a r o d ó w  z o s ta ł  
w k r ó tc e p o  ty m  w y c o f a n y . W  r . 1 9 2 9  
A n g lia r a z je s z c z e u s iło w a ła n a r z u c ić  
L id z e N a r o d ó w  s w ó j p r o je k t o r g a n iz a 
c j i k o m is j i, r ó w n ie ż p r z e z L ig ę o d r z u 
c o n y . R e z u l ta t p r a k ty c z n y b y ł te n , ż e  
k ie d y  w  r o k u  1 9 3 3  s p r a w a  M ie js c  Ś w ię 
ty c h  w  P a le s ty n ie w y p ły n ę ła  n a  p o r z ą 
d e k o b r a d  k o m is ji m a n d a to w e j, o k a z a 
ło  s ię , iż s ta n  M ie js c  Ś w ię ty c h  w  P a le 
s ty n ie je s t d a le k o g o r s z y  n iż p o d  rzą
d a m i tu r e c k im i .

W o b e c n y m  s ta n ie  r z e c z y  —  warto 
z a u w a ż y ć — w  k w e s ti i M ie js c Ś w ię ty c h  
o p r ó c z  A n g li i p o w a ż n ie  z a in te r e s o w a n e  
b y ć  w in n y  je s z c z e d w a  p a ń s tw a  e u r o 
p e js k ie , m ia n o w ic ie  F r a n c ja i W ło c h y . 
F r a n c ja  —  p r z e z  w ie k i c a łe  t r a d y c y jn ie  
m ia ła  p r o te k to r a t n a d  k a to l ik a m i Z ie m i  
Ś w ię te j. U tr a c iła  g o  w p r a w d z ie p o  s k a 
s o w a n iu  k a p i tu la c y j, p o s ia d a  je s z c z e  je 
d n a k  d o ś ć z n a c z n y w p ły w  n a m o c y  u -  
p o w a ż n ie ń  z e s t r o n y S to l ic y A p o s to l
s k ie j . C o  d o  W ło c h , to  p a ń s tw o  to  po 
z a w a r c iu  u m ó w  la te r a ń s k ic h  o ś w ia d c z y 
ło , ż e „ ja k o  n a r ó d w y b itn ie k a to l ic k i ,  
p o m n y s w y c h o b o w ią z k ó w c z u w a n ia  
n a d  c h r z e ś c i ja n in a m i w  P a le s ty n ie , o -  
d z ie d z ic z o n y c h p o d a w n y c h r e p u b li 
k a c h  w ło s k ic h , d o m a g a ć  s ię m u s i t r a k 
to w a n ia i r ó w n o u p r a w n ie n ia ta m  ja k  

m o c a r s tw o ” .

B y ło  to  w  r o k u 1 9 0 4 , k ie d y  w  a m e 
r y k a ń s k ie j k o p a ln i H a r w ic k n a s tą p i ł  
s t r a s z l iw y  w y b u c h , k tó re g o  o f ia r ą  p a d -  
ło  w ie lu  lu d z i . K ie d y  w ó w c z ń s p e w n a  
i lo ś ć g ó r n ik ó w o ś w ia d c z y ła g o to w o ś ć  
p o d ą ż e n ia z p o m o c ą to w a r z y s z o m , a -  
m e r y k a ń s k i m il io n e r i f i la n t ro p , A n 
d r e w  C a r n e g ie , z ło ż y ł 5 m ilio n ó w  d o la 
r ó w  n a  c e le f u n d a c ji s w e g o  im ie n ia  d la  
u c z c z e n ia ta k ic h  b o h a te r ó w , k tó r z y  ż y 
c ie s w o je n a r a ż a ją d la r a to w a n ia b l iź 
n ic h . K o m is ja  z  2 1 c z ło n k ó w  z a r z ą d z a ć  
m ia ła ty m  „ C a r n e g ie  H e r o  F u n d “ .

F u n d a c ja  C a r n e g ie g o o d z n a c z a  b o 
h a te r ó w  z ło ty m , s r e b r n y m  lu b  b r o n z o -  
w y m  m e d a le m  i w  r a z ie  p o tr z e b y  n a g r o 
d a m i p ie n ię ż n y m i, d o c h o d z ą c y m i d o  k i l
k u  ty s ię c y  d o la r ó w .

C o  r o c z n ie o d d a la  s ię ty s ią c e  w n io 
s k ó w , n ie  d la te g o , ż e  m a  s ię  tu  d o  c z y 
n ie n ia z  o s z u s ta m i, ty lk o  z te g o  p o w o 
d u , p o n ie w a ż  n ie  ła tw ą  je s t s p r a w ą  b y ć  
o d z n a c z o n y m  p r z e z „ H e r o  F u n d “ . N a  
p r z y k ła d  m a tk a  d o n o s i , ż e  p e w ie n  m ę ż 
c z y z n a  w y r a to w a ł je j d z ie c k o  z  je z io r a . 
A g e n t F u n d a c j i s tw ie r d z a , ż e  c z y n u  d o 
k o n a ł z n a k o m ity  p ły w a k , d la k tó r e g o  
n ie s ta n o w i to ż a d n e g o n ie b e z p ie c z e ń 
s tw a . K to ś in n y  d o n o s i o m ę ż n y m  z a 
c h o w a n iu  s ię  p o l ic ja n ta  w  c z a s ie  r o z r u 
c h ó w . N a g r a d z a n ie  p o l ic ja n tó w  n ie  je s t  
r z e c z ą F u n d a c j i C a r n e g ie g o , w n io s e k  
z o s ta je  o d d a lo n y .

T y m  s ię t łu m a c z y , ż e  w  c ią g u  3 3 la t  
i s tn ie n ia  F u n d a c ji w y d a n o  b a r d z o n ie 
w ie lk ą s to s u n k o w o l ic z b ę m e d a li , b o  
ty lk o  1 9 z ło ty c h , 5 5 1 s r e b rn y c h  i 2  3 9 5  
□ r o n z o w y c h .

M ło d y m ę ż c z y z n a z a tr z y m u je  r o z 
h u k a n ą p a r ę  k o n i i r a tu je  k o b ie tę . C h o 
d z i tu o  c z y n  b e z r o z w a g i . M ę ż c z y z n a
n ie z u p e łn ie  z d a w a ł s o b ie  s p r a w ę  z  n ie 
b e z p ie c z e ń s tw a : m e d a l b r o n z o w y . I n n y  
a r z y k ła d : w  s z k o le  w y b u c h a  p o ż a r . N a -  
jc z y c ie lk a w y p r o w a d z a d z ie c i p o p r z e z  
b u c h a ją c e p ło m ie n ie  z b u d y n k u . T e r a z  
jp o s tr z e g ła , ż e b r a k u je t r o jg a  d z ie c i,  
w r a c ą w ię c d o  k la s y , z a b ie r a je d n o  
d z ie c k o  z e s o b ą a  d w o jg u  d r u g im  p o 
m a g a w y s k o c z y ć n a  p ła c h ty  u s k o k o w e .  
S a m a  o d n o s i c ię ż k ie  p o p a r z e n ie : m e d a l 
s r e b r n y . T u ta j z a c h o d z i w y r a ź n e  p o 
ś w ię c e n ie s ię m im o  o c z y w is te g o  n ie b e z 
p ie c z e ń s tw a .

M e d a l z ło ty  n a d a je  s ię ty lk o  w  w y 
ją tk o w y c h  w y p a d k a c h . W  K a n z a s z a s y 
p a n i z o s ta li d w a j g ó r n ic y . N ik t n ie  ś m ie  
s p u ś c ić s ię n a  d n o  s z to ln i, g d y ż  k a ż d e j  
c h w il i o b a w ia ć s ię n a le ż y  z a w a le n ia s ię  
je j . J e d y n y m  c z ło w ie k ie m , k tó r y  n ie  m a  
o b a w y , —  je s t 4 0 - le tn i n a u c z y c ie l g im 
n a z ja ln y . S c h o d z i o n  p o d r a b in ie n a  
d ó ł , to r u je s o b ie m o z o ln ie d r o g ę p o 
p r z e z g r u z y  i d o c ie ra  p o  d w u g o d z in n e j ,  
s ta le ż y c iu  je g o  z a g r a ż a ją c e j p r a c y , n a  
m ie js c e  k a ta s t r o f y . J e d e n  g ó r n ik  ju ż  n ie  
ż y je , d r u g i z o s ta je o c a lo n y . Z a le d w ie  
m ę ż c z y ź n i s ta n ę li n a  z ie m i , n a s tą p i ło  
p o n o w n e o b e r w a n ie  s ię s z to ln i .  ;

F u n d a c ja C a r n e g ie g o n ie z a d a w a la  ’ 
s ię o d z n a c z e n ie m  b o h a te r a s a m y m  m e - • 
d a łe m . K ie r o w n ik  lo k o m o ty w y  w  o s ta t- ’ 

n ie j c h w il i z a trz y m u je p o c ią g , z o s ta je  
je d n a k ż e z a b ity . W d o w a  p o  n im  o tr z y 
m u je  r e n tę  m ie s ię c z n ą . W  r a z ie  o b r a ż e ń  
lu b in w a l id z tw a F u n d a c ja  C a r n e g ie g o  
o p ła c a k o s z ty le c z e n ia  i u s ta n a w ia  w  
d a n y m  r a z ie  r e n tę .

W s z y s tk ie d o c h o d z e n ia a g e n ta  F u n 
d a c j i o d b y w a ją  s ię n ie s ły c h a n ie  s k r u p u 
la tn ie  i s ą  p o łą c z o n e  z n ie b e z p ie c z e ń s t
w e m  d la  n ie g o  s a m e g o .

P e w ie n c h ło p ie c w p a d ł d o  k r a te r u  
n ie c z y n n e g o  ju ż  w u lk a n u . W  c e lu  r a to 
w a n ia  g o , s p u ś c ił s ię n a  l in ie  p e w ie n  
s to la rz  i w y d o b y ł n a  w ie rz c h  ż y ją c e g o  
je s z c z e c h ło p c a . C z y n  s w ó j o d w a ż n y  
p r z y p ła c ił c h o r o b ą , k tó r a  g o  p r z e z  m ie 
s ią c t r z y m a ła  w  s z p i ta lu . A g e n t F u n 
d a c j i p o p r z e s łu c h a n iu s to la r z a , s a m  
s p u ś c ił s ię  n a  d n o  k r a te r u ,  b y  s p r a w d z ić  
je g o  z e z n a n ia . P o w ie tr z e  n a s y c o n e  b y ło  
g a z a m i, n a  d n ie  r o i ło  s ię o d  ż m ij ja d o 
w ity c h , a  tu ż  o b o k  m ie js c a , g d z ie  s to 
la r z p o d n ió s ł c h ło p c a , —  z ia ła  g łę b o k a  
p r z e p a ś ć . C h ło p a k  w  p r z e r a ż e n iu  d o s ta ł  
a ta k u  h is te r i i i z a c z ą ł z c a łe j s i ły  o p ie 
r a ć  s ię  s w e m u  w y b a w c y , —  k tó ry  n ie o 
m a l r u n ą ł w  p r z e p a ś ć .

Lecz to wszystko jeszcze nie wy
starczało agentowi Fundacji. Pytał on 
stolarza, czy zauważył, że lina była 
zbutwiała.

u r e g u lo w a n ia  p r e te n s y j d o  M ie js c  Ś w ię 
ty c h p o s z c z e g ó ln y c h  w y z n a ń . K o m is ja ,  
n a c z e le  k tó re j m ia ł s ta n ą ć p r z e w o d n i 
c z ą c y  p o w o ła n y  p r z e z L ig ę N a r o d ó w ,  
p o w in n a b y ła b y ć z o r g a n iz o w a n ą p r z y  
u w z g lę d n ie n iu z a in te r e s o w a n y c h s t r o n  
w y z n a n io w y c h . O  p o w o ła n iu  te j k o m is j i  
m ó w ił r ó w n ie ż a r t . 9 5 t r a k ta tu  p o k o jo 
w e g o  w  S e v r e s , w p r o w a d z i ł je d n a k  ta 
k ie t r u d n o ś c i , ż e p r a k ty c z n ie k o m is ja  
d o s p r a w  M ie js c Ś w ię ty c h d o ty c h c z a s  
d o  ż y c ia  p o w o ła n ą  n ie  z o s ta ła .

P o n ie w a ż A n g lia , p r z e d s ta w ia ją c w  
r o k u  1 9 2 1 L id z e N a r o d ó w p ie r w s z y  
s w ó j p r o je k t m a n d a to w y , z a s tr z e g ła  s o 
b ie w y łą c z n e p r a w o r o z w a ż a n ia s p r a w  
z w ią z a n y c h  z k w e s t ią M ie js c  Ś w ię ty c h .  
S to lic a A p o s to ls k a z g ło s i ła s p r z e c iw ,  
w y ja ś n ia ją c , ż e p r o p o n o w a n a  k o m is ja  
n ie m o ż e m ie ć p r a w a r o z w a ż a n ia p r a 
w a w ła s n o ś c i ty c h M ie js c Ś w ię ty c h ,

Radiotelegrafia na motorówkach policyjnych
w Niemczech -

R a d io te c h n ik a z n a jd u je c o r a z s z e r 
s z e z a s to s o w a n ie . O s ta tn io w  N ie m 
c z e c h  p o s łu g u ją  s ię n o w y m i, o n ie w ie l
k ie j b u d o w ie , le c z  b a r d z o  s z y b k im i m o 
to r ó w k a m i p o l ic y jn y m i, d la d a ls z e g o  
p o d n ie s ie n ia s ta n u b e z p ie c z e ń s tw a :  
p r z e z u d z ie le n ie  ja k  n a js z y b s z e j p o m o 
c y  lo tn ik o m  z n a jd u ją c y m  s ię w  n ie b e z 
p ie c z e ń s tw ie , o r a z  d la o c h r o n y je d n o 
s te k  p r z e d  p r z e s tę p c a m i. N a w ie lk ic h  
s z la k a c h  w o d n y c h , n a  w y b r z e ż u m ó r z ,  
a s z c z e g ó ln ie w e w ię k s z y c h p o r ta c h  
k r ą ż ą p a tr o le p o l ic y jn e n a m o to r ó w 
k a c h , z a o p a tr z o n y c h  w  n a jn o w s z e  z d o 
b y c z e te c h n ik i r a d io w e j , d z ię k i c z e m u  
d o s k o n a le s p e łn ia ć m o g ę s w o je p o d 
w ó jn e z a d a n ie .

Z n a c z e n ie  i w a r to ś ć  ty c h  m o to ró w e k  
p o l ic y jn y c h  p r z e z to  z n a c z n ie  s ię p o d 
n io s ła , g d y ż  p r z e d e  w s z y s tk im  m o g ą  s ię  
k o m u n ik o w a ć m ię d z y s o b ą i u tr z y m y 
w a ć łą c z n o ś ć  z p o s z c z e g ó ln y m i k o m e n 
d a m i p o l ic j i n a lą d z ie , c o p r z y  p o s z u 
k iw a n iu i ś c ig a n iu p r z e s tę p c ó w je s t  
b a r d z o w a ż n e . M o ż n o ś ć p o r o z u m ie -

Królowa
N a jw ię k s z y m i z a p e w n e e n tu z ja s ta m i  

f i lm u s ą c z ło n k o w ie a n g ie ls k ie j r o d z in y  

k r ó le w s k ie j , g d y ż w y ś w ie t la n ie f i lm ó w w  

B u c k in g h a m  P a la c e o d b y w a s ię k i lk a r a z y  

n a ty d z ie ń . K r ó l J e rz y V I n a k r ę c a s a m  

d u ż o  w ą s k o ta ś m o w y c h k r ó tk o m e tr a ż ó w e k ,  

k tó r e  c o  ty d z ie ń  o g lą d a  r o d z in a  k r ó le w s k a . 

K s ię ż n ic z k o m  E lż b ie c ie i M a łg o r z a c ie w o l

n o  d w a  r a z y  n a  ty d z ie ń  o g lą d a ć w  ic h  p o 

k o ju d z ie c ię c y m  w y b r a n e s p e c ja ln ie f i lm y  

d la  m ło d z ie ż y . R ó w n ie ż  k s ią ż ę W in d s o r i 

je g o  m a łż o n k a  s ą g o r ą c y m i a m a to r a m i f i l 

m u  i s p ę d z a ją  g o d z in y  p o o b ie d n ie w  k in ie .

'D o l ic z b y z w o le n n ik ó w  X  M u z y z a l i 

c z a ją  s ię te ż  k r ó lo w ie s k a n d y n a w s c y . K r ó l  

C h r y s tia n d u ń s k i z a p r o s ił n p . p o d c z a s u -  

r o c z y s to ś c i ju b i le u s z o w y c h c a łą s w o ją r o 

d z in ę i o to c z e n ie  d w o r s k ie n a  p r z e d s ta w ie 

n ie n o w e g o f i lm u  z L a u r e F e m  i H a r d y ‘m  

w  g łó w n y c h  r o la c h . D e m o k r a ta n a  t r o n ie  

C h r y s t ia n , o d w ie d z a c z ę s to p o c y w iln e m u  

i in c o g n i to  k in a  w  K o p e n h a d z e . K r ó l s z w e 

d z k i , G u s ta v V , o b e c n y je s t c z te r y r a z y  

ty g o d n io w o n a w y ś w ie t la n iu n o w y c h f i l 

m ó w , a k o le g a je g o n a t r o n ie n o r w e s k im ,  

H a a k o n , n ie o p u  z c z a a n i je d n e g o  w ie c z o 

r u .

— W walce z przestępcami i w słi
w a n ia  s ię , s z c z e g ó ln ie  n a  d a le k i d y s ta n s  
to  w ie lk i k r o k  n a p r z ó d . N o w e m o to 
r ó w k i p o l ic y jn e r ó w n ie ż u tr z y m y w a ć  
m o g ą s ta ły  k o n ta k t z s a m o lo ta m i , a  
z w ła s z c z a  z h y d r o p la n a m i i p o ś p ie s z y ć  
z  p o m o c ą  w  r a z ie  k o n ie c z n o ś c i p r z y m u 
s o w e g o ła d o w a n ia n a m o r z u . W  ty m  
c e lu  m o to r ó w k i z a o p a trz o n e  s ą w  s ta 
c je  T e le f u n k e n a n a  k r ó tk ie  i d łu g ie f a 
le , z ło ż o n e  z  a p a r a tu  n a d a w c z e g o  i o d 
b io r c z e g o . S ta c ja ta k a ła tw a je s t d o  
o b s łu ż e n ia z a r ó w n o w  k o m u n ik a c j i te 
le g r a f ic z n e j ja k  i te le f o n ic z n e j.

N a d a w a n ie  w ia d o m o ś c i o d b y w a s ię  
d r o g ą w z a je m n e j r o z m o w y te le f o n ic z 
n e , g d y ż  l ic z y ć  s ię  n a le ż y  z  ty m , ż e  n ie  
z a w s z e s to i d o d y s p o z y c j i d o s ta te c z n a  
l ic z b a w y s z k o lo n e g o w  k ie r u n k u te le 
g r a f ic z n y m  p e r s o n e lu . M o to r ó w k i o d 
b y w a ją c p a tr o l , m a ją  s ta le w łą c z o n y  a -  
p a r a t o d b io r c z y , a ż e b y m ó c k a ż d e g o  
c z a s u p r z y jm o w a ć w a ż n e w ia d o m o ś c i ,  
d o  c z e g o  s łu ż y  s p e c ja ln y  g ło ś n ik , z n a j 
d u ją c y  s ię w  k a b in ie r a d io w e j. P r a g 
n ą c n a w e z w a n ie d a ć o d p o w ie d ź lu b

i X Muza
C e s a r z J a p o n i i , H ir o h i to , p o le c a w y 

ś w ie t la ć w  u r z ą d z o n e j n a te n  c e l s a l i p a 

ła c u w  T o k io r o z m a i te f i lm y p r o d u k c j i  

ja p o ń s k i : ] i e u r c ; j s k o - a m e r y k a ń s k ie j.

P r e z y d e n t F r a n c j i a s y s tu je c o p ią te k  

w ie c z o r e m  p r z y w y ś w ie t la n iu f i lm u w  

je d n e j z s a l p a ła c u E liz e js k ie g o . M u s s o 

l in i p r z y g lą la s ię c h ę tn ie f i lm o m , a le w y 

r ó ż n ia f i lm y p r o d u k c j i w ło s k ie j , K c m a l 

P a s z a n a to m ia s t o b ja w ia p r e d y le k c ję d o  

f i lm ó w  a m e r y k a ń s k ic h . —  M in is te r s p r a w  

z a g r a n ic z n y c h F r a n c j i , D e lb o s , je s t z d e c y 

d o w a n y m  w ie lb ic ie le m  f i lm ó w , w  k tó r y c h  

w y s tę p u je S h ir le y T e m p le , H e r r io t z a ś  

h o łd u je  f i lm o m  C h a p l in a .

D la d o p e łn ie n ie p o w y ż s z e g o p r z e g lą d u  

n a le ż y  d o d a ć c h a r a k te r y s ty k ę m ie s z k a ń 

c ó w  B ia łe g o  D o m u  w  W a s z y g n to n ie . P r e 

z y d e n t R o o s e v e lt u r z ą d z a  d w a  r a z y  n a  m ie 

s ią c p r z y ję c ia , k tó r y c h  je d n ą z  a tr a k c y j s ą  

s e a n s e f i lm o w e : w ś r ó d w id z ó w z n a jd u ją  

s ię te ż  p r z e d s ta w ic ie le d y p lo m a c j i . J e d 

n o c z e ś n ie m a łż o n k a p r e z y d e n ta z a p r a s z a  

n a o f ic ja ln e b a le i p r z y ję c ia g w ia z d y e -  

k r a n u .

żbie lotnictwa
n a d a ć  r a p o r t , p o l ic ja n t p o s łu g u je s ię w  
k a b in ie t . z w . m ik r o te le f o n e m , a w  
c h w ili p o d n ie s ie n ia s łu c h a w k i a u to m a 
ty c z n ie  w y łą c z ą  s ię  g ło ś n ik  i ty m s a m y m  
w łą c z a s ię te r a z s ta c ja n a d a w c z a . W  
te n s p o s ó b u ła tw io n a je s t w z a je m n a  
r o z m o w a  b e z  p r z e s z k ó d  i d la  m n ie j te 
c h n ic z n ie  w y s z k o lo n e g o  p e r s o n e lu . P o  
u k o ń c z e n iu r o z m o w v , s ta c ja n a d a w c z a  
p r z e z z a w ie s z e n ie s łu c h a w k i w y łą c z a  
s ię  i ja ż  z n o w u  m o ż n a  n r z y jm o w a ć  w ia 
d o m o ś c i z in n y c h m o to r ó w c / . . p o l ic y j 
n y c h , lu b  s ta c j i lą d o w v c h . N o w o ś c i te  
o z n a c z a ją d a ls z y  p o s tę p  w  k ie r u n k u  o -  
c h r o n y  ż y c ia  i m ie n ia , ja k  i r a to w a n ia  
o s ó b  z n a jd u ją c y c h s ię w n ie b e z p ie 

c z e ń s tw ie .

J a k  w z r a s ta ło  

z a lu d n ie n ie  P o ls k i?
P r z e d  4 0 0 — 5 0 0 la ty , g d y  P o ls k a l i

c z y ła 2 0 8 ty s . k i lo m e tr ó w k w a d r a to 
w y c h  ( c z y li n ie c o  w ię c e j n iż  p o ło w ę  o -  
b e c n e j P o ls k i) , m ie s z k a ło w  n ie j z a le d 
w ie  1 m il. 3 6 0  ty s . lu d z i, c z y li p r z e c ię t 
n ie p o  6 ,5  m ie s z k a ń c ó w  n a  k m . k w .

N a jlu d n ie js z y m i b y ły w ó w c z a s P o 

m o r z e , Ś lą s k i W ie lk o p o ls k a .

W  k o ń c u X V I - g o  s tu le c ia zamiesz
k iw a ło  w  P o ls c e o k . 4  m il . lu d z i, g d y  
w ó w c z a s F r a n c ja l ic z y ła ju ż 2 0 m il .  
lu d z i . N a jg ę ś c ie j b y ło  w ó w c z a s z a lu d 
n io n e M a z o w s z e , a n a d a ls z y c h m ie j
s c a c h z n a jd o w a ły s ię M a ło p o ls k a i  

W ie lk o p o ls k a .

P o d  k o n ie c  X V I I I - g o s tu le c ia P o l 

s k a  l ic z y ła 8 i p ó ł m il. lu d z i , c o  dawa
ło p r z e c ię tn ie  p o 2 2  m ie s z k a ń c ó w na 

k m . k w .

N a jw ię k s z y p r z e ło m  n a s tą p i ł w cią
g u  X lX - g o  s tu le c ia , g d y  l ic z b a lu d n o 
ś c i n a  z ie m ia c h  p o ls k ic h  w z r o s ła  d o  24 
m il . , w  c ią g u  1 0 0  la t w z r o s ła  w ię c pra
w ie  t r z y k r o tn ie . L ic z b a  m ie s z k a ń c ó w  na 

k m . k w . w r z o s ła z 2 2 n a  6 6 .

D o 1 9 2 1 r o k u l ic z b a m ie s z k a ń c ó w  

n ie  w z r o s ła  w ie le , g * d y ż  ty lk o  d o  2 7  m il . ,  
z a  to  w  r o k u  1 9 3 1 s p is lu d n o ś c i w y k a 
z a ł ju ż  3 1 m il . m ie s z k a ń c ó w , a  w  c h w il i  
o b e c n e j lu d n o ś ć P o ls k i w y n o s i ok. 3 5  

m il io n ó w , c o  d a je ś r e d n ią g ę s to ś ć za
lu d n ie n ia  9 0  m ie s z k a ń c ó w  n a  km. kw.
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Chcąc ulżyć starganym, zmęczonym nerwom, ucieszyć oczy pię- 
kaem barw, Wielki Marszalek Piłsudski szedł do ogrodu, by po> 

patrzeć aa kwiaty...

Wiosna w polskich Tatrach Kwitnące krokusy na halach

pszczoły uwijają się, brzęczą śpiewnie 
od rana do wieczora, przenosząc z 
kwiatów pyłek na swych kosmatych łap
kach.

Różowią się zdała pąki jabłoni, a 
grusze mają pąki bardzo nabrzmiałe, 
ale też jeszcze zamknięte. Wiosenne 
•iepło, życiodajny deszcz i promienie 

Boeiany

łące brodzi bocianica, wypatrując pła
wiące się w ciepłych wodach rozrecho- 
tane, oszołomione wiosną żaby.

Ukwiecone łąki złocą się mleczem i 
jaskrami, niebieszczą niezabudkami, 
bielą rzerzuchami.

Przede wszystkim jednak królują na 
łąkach kaczeńce.

ostry, gryzący sok o własnościach tru- 
jących. Omija ją bydło, wyskubujące 
soczyste rośliny łąkowe. Natomiast 
wśród skrzydlatych bywalców łąk cieszy 
się kniet błotna wielkim uznaniem. Z 
jej miodników spijają chrząszcze, 
pszczoły i trzmiele słodki sok, a przy- 
tem bezwiednie przenoszą na słupki py

łek kwiatowy, pomagający w ten sposób 
do skrzyżowanego zapylania.

Śród gęstych zarośli wierzb, kru
chych i wiotkich szuwarów lśni stru
mień:

„Płynie śród wiklin, łąk i pól uprawnych. 
Od czasów niepamiętnych, od wieków 

pradawnych
Przez wiosny, lata, zimy, jesienie, pogody. 
Słoty, burze i gromy — wciąż wieczyście 

młody''.
(E. Zegadłowicz)

Tak, jak przed laty, chłopcy pod 
wierzbą plączącą wykręcają fujarki i 
grają odwieczną, smętną, tę samą melo
dię. Za wsią na wygonie dzieci boso- 
nogie bawią się zapamiętale i wesoło.

Nad polami śpiewają skowronki co
raz głośniej i dźwięczniej. Mimowoli 
przypomnia się tu wiersz Teofila L e- 
nartowieża:

„Słońce dogrzewa, 
Ludzie het orzą. 
Skowronek śpiewa 
Na chwałę Bożą. 
Choć niknie oku 
W srebrnym obłoku, 
Jakby z innego 
Czystszego świata, 
Piosenka jego 
Perłami zlata. 
Tak ślicznie dzwoni 
W błękitnej toni 
Ptaszyna droga, 
Jakby tam w górze, 
W czystym lazurze, 
Zobaczył Boga.
Y/koło piosenka 
Brzmi wciąż radosna! 
fu brzoza pęka. 
Tam pachnie sosna. 
Tu woda wzbiera, 
A spod tej wody 
Złoty świat młody 
Z fali wyziera. 
Tam klucz żurawi 
Ciągnie z daleka, 
Tu płochych kaczek 
Para ucieka.

słeńea Fozehylą je jednak w niedługim 
«iasie; narazie, jak mówi K. W i e- 
r z y ń s k i :

,fak dziecinne piąsteczki, śmiesznie 
zaciśnięte,

^hwieja się na gałęziach pączki dzikie/ 
gruszy,

1 przez powietrze w niebo szczęśliwe
i święte

Slą pachnące uśmiechy swej różowej 
duszy".

Wszystko jest tak samo, jak zawsze 
bywało o wiośnianej porze w naszym 
polnym kraju.

Długie zagony dymią jednako co ra
no rodzinnym, chlebnym, razowym za
pachem.

Kochane nasze boćki
Na wysokiej topoli klekoce w gnieź- 

daie długonogi bocian. W. oddali na

Złocą się od kaczeńców od marca 
do maja nasze wilgotne łąki, pokryte 
kałużami wody z roztopów. Kaczeńce 
występują tu w wielkich ilościach, nie 
ma więc obawy, że wyginą i wobec tego 
możemy sobie pozwolić na zrywanie icł 
dla ozdoby naszych mieszkań.

3oso po łąkach
Błękitne wody, jak płaty nieba, sta

nowiące prześliczne tło dla złocistych 
kwiatów, odstraszają jednak mieszczu
chów i bronią dostępu do ukwieconych 
kaczeńcami łąk. Tylko dzieci wiejskie 
wczesną wiosną brodzą bosymi nogami 
po mokrych łąkach i pochylając się o- 
strożnie, zrywają zaborczym i pewnym 
chwytem żółte kwiaty. Zrywanie ich to 
wielka radość dla dzieci. „Bole oczy' 
nazywają je, może nie oez pewnej słusz
ności, na Mazowszu, gdyż roślina ta ma

Powróciły już z za mo
rza rodzinnych stron 
— Rozglądają się wo
koło i poklekując, po
prawiają stare, ze

szłoroczne gniazdo
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Obchód Śwt^ta IMaroUoujego O /Wf /l 69110, 69394, 69419, 70078, 71929, 72373 ) 72629, 
74250, 75113, 75185, 75409, 76024( 78070, 78659, 

81793, 81908, 83153. 83417  , 85439, 85678  , 87078, 
88211, 88733, 91643, 92580, 94143, 94679, 96710,

wpiy-

biauo-

Pomimo wielce niesprzyjającej aury i1
obchód święta 3-go Maja wypad! impo- 111 ikU11
nująco a cechą dodatnią tegorocznego! suujacu xuanowstucH wyraźny swoją 
obchodu, była większa nawet niż w in- ! tauosc w umu święta narouowego.
nych łatach frekwencja publiczności.: ± izeinuwienie p. piux. kjruu«c 
która pomimo przejmującego zimna i sil-' wnu stano imprezy, i^oruszając
nych podmuchów wiatru arktycznego tłulawesue związane z uzieiein ivonscytu- 
mnie brała udział w imprezach. eji o-go xuaju wsaazai ua pocmiaa. k io -

W wieczór poprzedzający święto nałry umoziiwii rewelacyjną naowczas ma- 
uiicach miasta naszego rozbrzmiewał ! nnesiację naroau polskiego, na oświatę 
wesoły śpiew żołnierskich piosenek, co'namnnwa 
wywołało elekt, jakoby miasto nareszcie 
doczekało się upragnionego garnizonu:

L dziarską piosenką przeciągnął przez 
miasto capstrzyk organizacyj P. W. 
przedeiiłował przed starostwem, ozdo- 
oionym iluminacją emblematu państwo
wego. , - ---------  - ------- ------ -  -- ------ r-------

Raport odebrał p. Starosta Kalkstein gent związat z sobą, uwypuklał ich wagą 
w otoczeniu komendy powiatowej P. W. ' przyszłości Narodu, uwydatnił i o- 
Przemarsz capstrzyku zakończył się w swietlił z różnych punktów widzenia wra 
Rynku odśpiewaniem modlitwy „Wszyst- cając zawsze ao konieczności skoordyno- 
kie nasze dzienne sprawy” . wania tych haseł dla dobra spoieczen-

W dzień 3-go Maja miasto przybrało s^wa Państwa.
wygląd świąteczny. Przy radosnych. Przemówienie zakończył okrzykiem  
dźwiękach 2 orkiestr pochód składający j na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospoli- 
się z wszystkich organizacyj P. W. licz-1 tej, po czym zaśpiewano nymn narodo- 
nych organizacyj i towarzystw oraz od- WY-

narouową.
wspominając o olbrzymich dia naro- 

uu polskiego zasiugacn xvomisji 
cyjnej poruwnai jej znaczenie 
uaniem i. C. Ł.

trzonem przemówienia były hasła: 
Oświata — Konsolidacje Karoau — O- 

; bronnosć i Praca, które to tematy prele-

nduka- 
z za-

wania tych hasei dla dobra spoleczen-

Środa
Znalezienie św. Krzyża Moniki.

Słowiański: Wieńczysława 

Słońca wsch 4,1 zach 19,5 

Księżyca wsch 7,37 zach 23,42 

historyczna.

MAJ

Kronika
1194. Zmarł król Kazimierz Sprawiedliwy,
1200. Trzęsienie ziemi w Polsce,

1789. Wybuch Wielkiej Rewolucji Francuskiej, 
1791. Stanisław August zaprzysięga Konstytucję 

1821. Zmarł na wyspie świętej Heleny Napo
leon I.

1819. Urodził się Stanisław Mon iuszko.

| MAJ

98566. 98886, 99465, 99579, 102619, 103343,
104317, 105111, 105580, 105950, 106385, 107597,
108099, 109876, 111470, 111495. 112372, 113033,
113604, 114061, 116237, 116492, 116720, 117939.

Książeczki premiowane Serii Ii-ej, wyloso
wane dawniej, a niezrealizowane: nr 50343.

Inicjatywa spółdzielcza rzemiosła. —  
Cechy Rzeźnicko - Wędliniarskie zakła

dają eksportową spółdzielnię mięsną. Pod. prze
wodnictwem st. Cechu p. Floriana Pokory od

było się kwartalne zebranie Cechu Rzeźnicko 
Wędliniarskiego w Grudziądzu, na którym oma

wiano m. innymi sprawę uruchomienia ekspor 

towej wytwórni mięsnej.
Przewodiczący apelował do wszystkich 

członków, by deklarowali udziały do założonej 
w tym celu spółki, gdyż leży to w interesie 
wszystkich mistrzów rzeźnickich. Apel ten do
tyczy tych nielicznych członków, którzy stają 

jeszcze na uboczu.
Wobec sprzyjających warunków przy ekspor 

cie szynek wyrazić należy nadzieję, że na
stąpi wyścig werbowania udziałowców wśród 
członków Cechów Pomorskich i Poznańskich. 
Służąc dobrym przykładem i nadal, grudziądz- 

. ki cech (jako korporacja) Zadeklarowała 10 
udziałów po 100 złotych każdy.

W bardzo obszernej i rzeczowej dyskusji 

podkreślono, że przykładem jakie korzyści dać 
może nowa spółdzielnia jest toruńska spółdziel
nia skór, która za skóry dostarczane przez rzeź- 
ników pomorskich płaci około 20 do 30 proc, 

więcej, niż prywatne hurtownie, będące w du
żej mierze w rękach żydowskich.

Obecny na zebraniu nacz. Raczkowski za
pewnił. że władze popierają spółdzielczość, a 

(tym bardziej w wypadku niniejszym, ponieważ 
.w ostatnim czasie eksporterzy nie wykorzystali 

przyznanego im kredytu z powodu braku szy
nek. Rzemiosło ma wszelkie dane ku temu, by 

. j * eksport naszych przetworów mięsnych się zwię

Czwartek  
Piusa V p., Teodora 

Słowiański: Gościmiła 

Słońca wsch 3,59 zach 19,7 

Księżyca wsch 8,53 zach —

Kronika historyczna.
Sejm w Radomiu uchwala przywileje 

szlachty. Początek sejmowładztwa. 
Urodził się Karol Kuiaziewicz, wódz 

1848. Ogłoszenie II Republiki we Francji.

1505.

1762.

ui guiiA^avy j x tunai z-y ot vv utax

działów szkół wyruszył do kościoła para- Spontaniczne oklaski były dowodem,, 
fialnego. Uroczystą Mszę św. odprawił że słowa prelegenta znalazły żywy od- , 
ks. Gruetzmacher, okolicznościowe pło- ■ źwięk i zrozumienie u publiczności.
mienne kazanie wygłosił ks. Proboszcz | Następnie p. Starosta udekorował 
Zaremba. Pienia kościelne wykonał chór Państwowymi Krzyżami zasługi p. Wa- 
kościelny św. „Cecylii” pod batutą p. cława Dzilińskiego za pracę społeczną, 
Ernsta. Błagalny śpiew ogólny „Boże P- Józefa Łukasiewicza 
coś Polskę” zakończył nabożeństwo. i 1

i z Ryńska za 
pracę samorządową, p. Stefana Jarzem-x y i iiauuóciibiwu, jrx

Pochód wyruszył do defilady, której Oskiego za pracę społeczną i zawodo-
wą. Złożył też p. Starosta swoje powin
szowania p. prof. Golikowi z okazji od
znaczenia go Srebrnym Krzyżem Zasługi 
za pracę w PW. i WF,

Deklamacja nastrojowa z ,,Pana Ta
deusza” o grze Jankiela i Konstytucji 
3-go Maja, wypowiedziana przez ucznia 
Powszechnej Szkoły zMęskiej uprzytom
niła słuchaczom wzruszenie z jakim na
ród polski przywitał jutrzenkę majową 
zapowiadająca wielką przyszłość: Kon
stytucję odradzającą naród polski.

Miłą niespodzianką był występ mło
dziutkiej sztubaczki Wieci Wesołowskiej 
która istna Shirley Temple zaczarowała 
wszystkich wycinkiem z życia szkolnego 
wyobrażającym głęboką miłość Ojczy
zny, nurtującą w naszym najmłodszym 
pokoleniu.

Poprzedzony pieśnią ..Jeszcze jeden

dla

We-Dziś odiby I się pogrzeb śp. Michała 
bera, kupca osiadłego w Wąbrzeźnie od 
regu lat. Kondukt pogrzebowy prowadził Ks. 
proboszcz Zaremba w asyście 5 księży. Zmar-

przyglądały się gęste tłumy publiczności 
wypełniające szczelnie całą ulicę Mar
szałka Piłsudskiego i Hallera.

Defiladę prowadzoną przez p. por. 
Grochowskiego odebrał p. Starosta Kalk- 
stein w otoczeniu przedst. urzędów  
i zarządów organizacyj biorących udział 
w defiladzie.

Szczególnie podobały się publiczności 
krakowianki z żeńskiej szkoły powszech 
nej oraz najmłodsi harcerze paradujący 
w strojach indyjskich. Po defiladzie od
były się w szkołach uroczyste akademie.

Wielkie zainteresowanie wzbudziła 
czołowa impreza sportowa, „Bieg Na
rodowy”, z której wyniki podaj emy od
dzielnie na innym miejscu.

Punktem kulminacyjnym obchodu 
była akademia urządzona przez T. C. L. 
na sali „Dworu Wąbrzeskiego. Obszerna 
sala przepełniona była publicznością, ' mazur” odśpiewaną przez „Lutnię” ze-(akademie 

t brawurowo . szych.

mazura w kostiumach narodowych i | 
mundurach historycznej podchorążówki.

Zabawa Ludowa trwająca w mi- 
,łym nastroju i niczem w.ezmąconej har
monii 
święto 
winno

-wr ** w A * vz a-t V4 A. tł VA. A A A

składającą się z wszystkich warstw społe spół gimnazjalny wykonał 
czeństwa, [mazura w kostiumach n;

Akademię zainaugurowały 2 pieśni 
okolicznościowe odśpiewane przez chór 
„Lutni” pod batutą p. prezesa Kurzyń- 
skiego.

Dzieci szkoły powszechnej żeńskiej 
odegrały w barwnych strojach piękną 
inscenizację na temat zbratania się histo- ! święto ludowe.

do wczesnego rana zakończyła 
narodowe, które jak to być po- 
przekształciło się w rzeczywiste

w ciszy spokoju domowego, ciężka 
i zanikający w ostatnich latachchoroba 

wzrok nie r...
nie, pomimo tego miał w mieście i okolicy dn- i

slugę, postępując licznie za trumną.
Wioczii) odpoczynek racz mu dać Pa

Redakcja.
i/kszył. Obecna trudność eksportu szynek pow

stała wskutek tego, ponieważ przemysł mięsny 
i nie jest w stanie sprzedać na rynku wewnętrz- 

® Czy można kupić zdrowie? lak. to jest nym pozostałych odpadków lecz założenia no- 
moż.liwe, bo właśnie dla zdrowia zalecał . WyCh i licznych składów detalicznej sprzedaży 
ksiądz Kineipp jako codzienne pożywienie w całym szeregu miast pomorskich i poznań- 
Ka.wę Słodową Kneippa. skich.

... „ . . T, ।  Na koniec starszy cechu p. Pokora z na-
® święto 5 Maja w Szkole Powszechnej ! . . . .. , . . ,
” J „ .Ciskiem podkreślił, że nowa spółdzielnia przy-

Meskiei Nr 1 w Wąbrzeźnie. Rocznicę wie- . . . , . r /
J _ ,, . i ■ , . ! czym się metylko do podniesienia warsztatów

kopomnej Konstytucji y Maja dziatwa szkoły | . . . , . , .
1 J . w , • rzeźnickich, lecz także i do unarodowienia na-

meskiei obchodziła bardzo uroczyście. v\ dniu . .
H ....  , , >1 szego eksportu mięsnego,

tym zebrały się dzieci ma boisku szkolnym, 
skąd w pochodzie udały się na uroczyste na
bożeństwo. Bezpośrednio po powrocie z koś-
ciofu odbyły się z powodu braku sali trzy | 

dla klas niższych, średnich i wyż- 
P. naucz. Wojtecka wygłosiła okolicz

nościową pogadankę dla klas niższ.. p. naucz. 

T  urbiarz 
w iersze i śipiewały pie 
dla klas starszych ]
Uczeń Chahipiński wygłosił referat na temat 
5 Maja, okolicznościowe wiersze wygłosili: 
Borchertówna — Ojczyzna, Bieńkowski —  
Pieśń o ziemi naszej. Ruminkiewicz — Polo
nez 3 Maja. Chór szkolny odśpiewał 3 pie-

tiki klas

• „STATEK NIEWOLNIKÓW" — to cień 
ścigany przez wszystkie floty świata; to dra

mat morski, ścinający krew w żyłach grozą 

,krwawego buntu załogi na statku, który żeglu
je po wszystkich morzach.

Wspaniały ten film, doskonale obrazuje ge-
i. Program akademii hennę czarnych, w rękach ludzi ze stali, którzy 

przygotowała młodzież. jia złota poświęcili wszystko, honor życie i mi-

łość.

Na tle tym, rozwija się najpiękniejsz ro
mans, który burzy najniższe instynkty ludzkie.

Role tytułowe powierzono tu asom ekra-

śni. Na zakończenie młodzież odśpiewała 
..Boże coś Polskę" i w skupieni udała się do

® Bieg Narodow y. Wczorajsze otwarcie ।  
sezonu sportowego i Bieg Narodowy odbyły i 
się na boisku miejskim w skromniejszych niż 
przewidywano ramach z powodu silnego wia- 
tnu i rozmiękłego po ostatnich deszczach bo
iska. Po odebraniu raportu i uroczystym wcią
gnięciu flagi na maszt, do zawodników i spor
towców przemówi! p. Starosta Powiatowy 
Kałksten, podkreślając rolę tężyzny fizycznej 
i życząc wszystkim w 'nowym sezonie sporto
wym jak najlepszych wyników. Po tym odbył 
się Bieg Narodowy, który na zgłoszonych 52 
zawodników, zgromadził na starcie tylko 24 
Bieg 'na 2000 m — jiuniorów rozpoczęty ho
norowym strzałem startowym Pana Starosty 
dal następujące wyniki:

I miejsce Ruj na Jan — Zw. Strzel. Golub —  
czas “ min. 35,9 sek.

II m. Pulkowski Jan — T. G. „Sokół" Wąbrze
źno — czas 7 min. 40.4 sek.

111 ni. Wesołowsiki Zygm. — ZHP. Wąbrzeź-

t t  , i i , r i + miasta w oczeKiwaniu na ueuuiwę. n
Honorowego startu dokonał p. .Inspektor . .

, , Ał ।  . . । u I dzie bralv udział 2 oddziały, zfozonc z
szkolny Marchwicki. 1 rasa biegu prowadziła ' x ,
z boiska ulicą Żwirki i. Wigury, Pierackiego. 1 P(' °*' a'' 1

po czym w' dół obok browaru nad jezioro, do 
ulicy Ghel mińskiej, u  a około jeziera Fredek 
do 'ulicy Chełmińskiej, po czym ma boisko tą 
samą drogą. Na metę przybył pierwszy, wi
tany oklaskami i okrzykami dwukrotny zwy
cięzca w tej konkurencji / dwóch lat poprze
dnich Szanta  jtat Jan ze Z  w . Strzel. Golub,! 

zdobywając przechodnią nagrodę na stale. —  
Czas na warunki biegu dobry 18 m 35 s.

Dalsze wyniki biegu.: II miejsce Michałek 
Tad. „Sokół" Wąbrzeźno — 18 m. 44.') s.

m. Kopniak Bolesław — Związek Strzel. 
Książki — 18 m 50 s.

Piątek Joachim „Sokół" Wąbrzeźno.

Lipiński Józef, Związek Strzel. Golub.

Bądizelewski Alf. — Zw . Strzel. Golub.

Wieczorem podczas 

akademii publiczmcj uczeń klasy \ I Rumun- 
kiewicz deklamował ..Polonez 3 Maja wyją

tek z Pana Tadeusza.

nów świata z Warnerem Baxterem, Wadasem  

Beery, El. Allan i J. Schildkrauten na czele.

Premiera wczwartek 5 bm w kinie SŁOŃ
CE". Dziś po raz ostatni „KORSARZE" z Fre- 

j drichem Marchem i Franciszką Gaal,

12 MAJ WOLNY 
OD ZAJĘĆ SZKOLNYCH

Ministerstwo Oświaty wyda w naj
bliższych dniach okólnik o zawieszeniu 
zajęć szkolnych w dniu 12 maja jako w 
rocznicę śmierci Marszałka Piłsudskiego.

III

m.IV

V m.

VI m.

VII m. Bayger Franc. — ■ Zw. Strzel. Golub.

• Dnia 15 kwietnia 1938 roku odbyło się 

w Centrali PKO w Warszawie 48 z rzędu loso
wanie książeczek na premiowane wkłady osz
czędnościowe serii I-szej.

Po złotych 1.000 — otrzymają właściciele 

następujących książeczek: 10541, 14340  , 35580, 

36353, 39210, 42989.

Książeczki premiowane Serii 1-szej, wyloso-

CZWARTEK, dnia 5 maja.

6,15 Audycja poranna. 11,15 Melodie Ku
jaw — poranek muz. dla szkół powsz. 11,40 
Gra Wilhelm Backhaus (fortepian). 12,03 Au
dycja południowa. 15.45 Rozmowa muzyka z 
młodzieżą. 16.15 Koncert w wyk. ork. wileń
skiej. 17,15 Od Aten do Bayreuth — 8 audy
cja. 18,35 Audycja dla młodzieży wiejskiej. 
19.00 Premiera słuchowiska „Na wyspie Bor
den". 19.40 Recital 'wiolonczelowy Waleriana 
Deca. 20,10 Maskarada — koncert rozryw
kowy ze Lwowa. 21,45 Z mojego warsztatu —  
szkic literadki 11. Naglerowej. 22,00 Koncert 
kameralny. 23.00 Polskie góry — odczyt w ję
zyku niemieckim.

■no — czas 7 min. 48,5 sek.

I\ m. Jasiński Witold — Zw. Strzel. Lisewo.

V ni. Brandenlnirger KI. Sport Club Wąbrze

źno.

Bieg ma 5.000 m budził znacznie większe 
zainteresowanie z uwagi na silniejszą obsadę 
i start dwukrotnego zdobywcy pięknej na
grody przechodniej, która po trzykrotnym  

zdobyciu miała przejść na własność.

A III m. Piątkowski Ant. -— Hufiec PW Szk. 
Dokszit. Golub.

IX m. Wilczewski Józef — Zw'. Strzel. Golub.

X m. Gregorowie/ Wł. — Zw. Strzel. Golub.

Na uwagę zasługuje bezapelacyjne Zwy
cięstwo strzelców z Gohuibia, którzy wywieźli 
z Wąbrzeźna obie pierwsze nagrody oraz sze
reg dalszych. Bieg za kończyło wręczenie na

gród przez Komenda ata Pow. PW i WF.

wane dawniej, a niezrealizowane nr nr: 30599 f 

43066.
Dnia 25 kwietnia 1938 roku odbyło się w 

Centrali PKO w Warszawie 37-e z rzędu loso

wanie książeczek na premiowane wkłady osz

czędnościowe Serii Ii-ej.

Po złotych 1.000 — otrzymali właściciele 

następujących książeczek: 50144, 51476, 54571, 

55875, 56836, 57313, 57823, 59156, 58974, 59116, 

!60912, 63158, 63866, 63975, 65437, 66261, 69261,

RpCH TOWARZYSTW

— Zebranie Samodzielnych Rzemieślni
ków Chrześcijan — Koło Wąbrzeźno odbę
dzie się we wtorek dnia 10 maja o godz. 20 
(8 wiecz.) w lokalu p. Napierały. Bardzo in
teresujący referat wygłosi referent z poza 
członków kola. Wobec tego prosi o gremial
ne przybycie wszystkich członków i sympa
tyków Zarząd.
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Aktualne zebranie PTR.
w Wąbrzeźnie

stniejsze dla całości Państwa, jednakże pogrą- płat do m ożliw ej opłacalności w arsztatów rol- 

żają one rolnictwo w dalszą przepaść gospo- nych,

darczo - finansow ą, a podstawą, jako na w skroś g) częściowe um orzenie w roku bieżącym  po-

odbyło się oddłużenia w arsztatów rolnych, przedkłada na-W dniu 22 kw ietnia 1938 roku
zebranie Tow arzystw a Rolniczego Pow iatowego stępujące postulaty:
w W ąbrzeźnie w lokalu p. K ostrzewy z nasię- | Poderw anie zaufania kredytowego rolni- 

pującym porządkiem obrad: spowodowane zostało w prow adzem em
Zagajenie niew łaściwych i połowicznych ustaw oddluże-

U stalenie kandydata radcę do Pom orskiej niow ych, które nie rozw iązały spraw y w cało- 

Izby Rolniczej, ®c *-
O pracowanie w ytycznych dla zorientow ania  

się o stanie opłacalności. 
Związanie Związku Producentów Trzody  

Chlew nej, 
Reorganizacja Biura TRP., 

Podział 

Spraw a  

Spraw a  
Sprawy

10) Zakończenie.

Zebranie zagaił prezes p. Płocieniak. N a 

zebraniu był obecny p. Starosta Pow iatowy  

K alkstein, jak rów nież obecni byli członkow ie 

Rady Pow iatow ej.

Przedm iotem zebrania były różne problem y  

dotyczące rolników w ich sprawach finansow o  

gospodarczych, oddłużeniowych i innych.

M iędzy in. zw rócono się do członków  K ółek  
łek Rolniczych o popieranie now o utworzonej 

•półdzielni m leczarskiej w W ąbrzeźnie.

Zebranie uchw aliło jednocześnie zaangażo

w ać sekretarza biura PTR., który załatw iać bę

dzie sprawy biurowe. Zaangażowany został p. 

Józef Jurkiew icz z W ąbrzeźna. Instruktor rol
ny p. Ew ertow ski natomiast zajm ować się bę

dzie spraw am i gospodarczym i w terenie, a w  

W ąbrzeźnie urzędow ać będzie w e w torki i piąt

ki każdego tygodnia.

W  dalszym ciągu obrad przystąpiono do  

w ysłania rezolucji do M inisterstw a Rolnictwa 

i Reform Rolnych odnośnie w ydania zarządze

nia w celu pow iększenia personelu w eteryna

ryjnego do w ydaw ania zaśw iadczeń dla rolni

ków na sprzedaż bekonów.

Rów nież pow zięto uchwały jak następuje:

Zarząd Towarzystwa Rolniczego Pow iało- j 

w «go po w ysłuchaniu opinii K ółek Rolniczych  

i gruntow nym rozw ażaniu sprawy ostatecznego;

i )

2 )

3 )

4 )

5)
6)

7)
8)

9)

terenu na poszczególnych członków, 

spółdzielni, 

czasopism a rolniczego.

bieżące,

rolniczego, jest i będzie dobro i opłacalność datków , rent i odsetek od kredytu długoterm i 

całego rolnictw a. nowego dla w szystkich w arsztatów rolnych,

W obec pow yższego koniecznym staje się: które dotknęła klęska nieurodzaju w roku u- 

1) znaczne obniżenie w szystkich długów, biegłym.

diugoterm . jakoteż krótkoterm inow ego kredytu  
zorganizow anego, bez w zględu na w ysokość  

zadłużenia w arsztatu rolnego.

2) w ydatne obniżenie odsetek od w szystkich n ja w danych w ojew ództw ach i to przez prze- 

długów rolniczych, przy czym stopa procento- prowadzenie parcelacji tych m ajątków .
w a kredytu długoterm inow ego nie m oże prze

kroczyć 3 procent.
3) skom asowanie w szystkich długów danego  

w arsztatu rolnego w jednej instytucji bankowej.
4) uruchom ienie w szerokich rozm iarach  

kredytu na spłaty rodzinne,
5) należyte oddłużenie w szystkich osad z 

w ykluczeniem przedłużenia am ortyzacji długu

9) zrównanie obszarów m ajątków w rękach  

m niejszości narodow ych procentualnie do posia
daczy polskich w edług procentow ego zaludnie-

W szystkie Państw a rolnicze w Europie za

łatw iły spraw ę oddłużenia rolnictw a w ynikłego  
w skutek gospodarczych kataklizm ów po w ojen

nych definitywnie w m yśl sztucznych zasad  

stworzenia noralnego rozwoju gospodarczego  
całego rolnictwa w danym państw ie. N atom iast 
Państw o nasze odw rotnie, starało się w yprow a

dzić rolnictwo z zaw iłych powikłań gospodar
czych rozm aitym i półśrodkam i i zastrzykam i na kilka pokoleń jak to m a m iejsce dotychczas, 

przedłużającym i norm alne stosunki finansowo- 

gospodarcze rolnictw a.
Stwierdzam y, że środki te były m oże korzy-

6) równe zw aloryzow anie renty z osad ren

tow ych na 15 procent,
7) dostosowanie w szystkich podatków i o-

Zebranie rozpoczęło się o godzinie 10,00 a 

solwow ał go prezes o godzinie 17,30.

Za Zarząd

Ewertow ski, Istr. rolny

3

Wszelkie druki okolicznościowe

związane z uroczystościami ro-

dzinnymi

jak
zawiadomienia o zarę
czynach, ślubie i t. p. 

wykonują
gustownie, szybko, i 
sprawnie, po korzyst
nych cenach

GraficzneZakłady 
Bolesława Szczuki 

w Wąbrzeźnie

Płocieniak. prezes

G ie łd a  z b o ż o w a
P ła c o n o  z ło t y c h  z a  1 0 0  k g .

Ziem iopłody
Bydgoszcz  

30. 4.
Poznań

30, 4.

Ż y t o 19.50— 19.75 19,50— 19,75
P u  e s i c  a 24.00— 25,25 24,75— 25,25
J ę c z m ie ń  b r o w - 17.00— 17,25 16.50— 17,00
J ę c z m ie ń  j e d n o l i t y 16.75— 17,00 17,25— 17,50

O w ie e 17,75-18,25 16,50-17,00
R z e p a k  z im o w y 51.00— 53,00 54.50— 55,50

R z e p n ik 55,00-57.00 —

M a k a ie b ie o k i 103,-108, 78,00— 82,00

G o r c z y c a 32.00-36,00 33,00— 35,00

P e h n z k a 22,50— 23.50 51,00— 52.00

S ie m ie  I x ia n e 48.00— 51,(0 00,00— 00,00

W y k a 21,00— 22,00 23,00— 25.00

G r o c h  p o ln y 23.00— 25.00 26.50— 27.50

G roch V iktoria 22,00— 25,00 29 50-31,00

G roch Folfera 23,50— 25,50 23,00— 25,00

Łubin żółty 13,50— 14,00 13,50— 13,75

Ł u b in  n ie b ie s k i 12,75-13,25 14,25-14,75

K o n ie  z y n a  e z w iz - 230,-245. 220. -  240.

K o n ic z y n a  c z e r w . 130,-140, 90,00— 100.00

K o n ic z y n a  b ia ła 210,-230, 200,-230.

Nie kupuj u żyda

Spotkali się!
U licą m iejską szedł ubogi i sam ot

ny człow iek. W praw ne oko m ogło w  
nim poznać od razu daw nego żołnierza. 
N ie był on jeszcze bardzo stary, ale dzi
w ne zm ęczenie w idniało w całej jego  
postaci. Trudy przebyte, czy cierpie
nia nieznane poorały zm arszczkam i je
go tw arz zastygłą i obojętną. Plecy 
m iał zgarbione, w ydarte, choć czyste  
ubranie i chód bardzo pow olny.

N ie była to ta w esoła i beztroskliw a  
pow olność ludzi szczęśliw ych, używa
jących w yw czasu, —  lecz sm utna po
w olność ludzi, którzy nie m ają się już 
śpieszyć do kogo, ani do czego, bo ci, 
których kochali, odeszb. a to, co ich  
zajm owało czy cieszyło — daw no już 
przestało ich radow ać. Posuw ał się 
tak po ulicach, patrząc sennie przed  
siebie.

W tem drgnął i stanął. Zbudzone 
nagle oczy, zaczęły się w coś w patry
w ać z natężeniem , po drugiej stronie  
ulicy. Patrzył... patrzył... Stała obok  
chodnika jednokonna dorożka, której 
w oźnica zlazł z kozła i przyklęknąw 
szy koło budy popraw iał coś przy re
sorach. — Pow ozik był nieświeży, a 
koń stary i chudy zw iesił głowę i m iał 
w yraz znużony, spracow any i sm utny.

W tego konia w patryw ał się stary  
żołnierz.

N agle przeszedł szybko ulicę, stanął 
obok niego i położył m u rękę na kar
ku. —  G niadosz —  rzekł zcicha, głosem  
tak w zruszonym , że był zaledw ie sły
szalnym . —  G niadosz —  pow tórzył gło
śniej —  tyżeś to? tyżeś to, m ój stary?...

G łaskał, klepał, pieścił z czułością  
chudy kark i w yciągniętą szyję zw ie
rzęcia, m ówił do niego zaglądał w o- 
czy...

—  K ochany stary —  szeotał m u do  
ucha —  kochany koniku, pam iętasz, jak 
w ojowaliśm y razem ? Razem !... W ów 
czas nie byłem sam jeden na św iecie, 
m iałem ciebie... przyjacielu!... —  G nia
dosz! —  pam iętasz ty m nie?... Pam ię
tasz?...

W glosie człow ieka była tkliwość  
niewym ow na i nam iętne pragnienie być  
poznanym .

K oń drgnął pod dotknięciem ręki. 
O dzwyczaił się w idać od łagodnego o- 
bejścia. M oże m yślał, że dostanie ba
tem . Po chw ili pod w pływ em głosu i 
pieszczot żołnierza, na dźw ięk sw ego i- 
m ienia —  zaczął strzyc uszam i, patrzył 
na przybysza... w yraz inteligencji nie
zw ykłej, prawie ludzkiej odbił się w je
go oczach.

W tem podniósł głowę, spojrzał w  
górę i zarżał... I koń poznał przyja
ciela.

Żołnierz zarzucił obie ręce na szy
ję konia, przytulił głowę do jego głow y, 
i zaczął szlochać, jak dziecko.

D orożkarz, usłyszawszy to niezwy 
kłe rżenie, w yszedł z za budy i spoj
rzał ze zdziw ieniem na sw ego konia. 
N ie chciał uw ierzyć, by to jego w łasny  
koń zarżał tak rozgłośnie.

N ie podejrzew ał nigdy, nie w iedział 
w cale, iż stale, drzem iące zw ierzę m oże 
w ydobyć z piersi głos taki, tak przepo
jony uczuciem i szczęściem .

Podobny błąd popełniam y nieraz i 
z ludźm i. N ie dom yślam y się często, 
jakie iskry i blaski kryje niejedno ser
ce, pod starą i sm utną pow łoką.

—  Co to takiego? K to pan jesteś —  
pytał dorożkarz, w idząc nieznajom ego  
człowieka, tulącego się do konia.

K ilkoro dzieci zeszło się na chodni
ku i z ciekawością przypatryw ało się tej 
scenie.

—  To m ój koń... To m ój daw ny  
koń żołnierski —  bąkał biedak — nie 
m ogąc zw alczyć w zruszenia. — Prze
praszam pana, ja zaraz odejdę... A le  
on był jak przyjaciel, jak brat... zaraz, 
przepraszam ...

D zieci, zebrane na chodniku zaczę
ły klaskać w ręce i cała grom adka por
w ana zapałem , krzyknęła: — H urra!!!...

W oźnica, prosty człow iek, m iał za
pew ne także dobre serce, bo rzekł przy
jaźnie: —  Proszę pana, nięch pan go  
głaszcze, bardzo proszę, to m nie nic nie 
szkodzi.

A dzieci w ołały: —  Patrzcie! jak pod
nosi uszy, jak obw ąchuje sw ego daw ne

go pana. A ch! a teraz złapał go w ar
gam i za rękaw ! a teraz tuli don głow ę.

Istotnie, koń poznaw szy już na pew 
no pana, nie posiadał się ze szczęścia i 
robił w szystko, co m ógł, aby m u oka
zać sw ą m iłość i pam ięć.

Pieszcząc się ze zw ierzęciem , stary  
żołnierz w ypytyw ał dorożkarza, gdzie 
go kupił, gdzie m ieszka, czy m u pozw o
li przyjść czasem i nacieszyć się przy
jacielem ; a gdy otrzym ał zezwolenie, 
uścisnął obie ręce dorożkarza, dzięku
jąc m u serdecznie.

—  O czym ja m yślę —  zaw ołał po  
chw ili. —  M uszę przecież poczęstow ać  
starego zucha. Poczekaj koniku, zara>  
w rócę.

W yciągnął ze sw ej m izerne; kiesze
ni m arkę, a po oczach jego w idać było, 
żc to sum a dla niego ogrom na. N ic za
w ahał się jednak ani chw ili.

—  W ielka rzecz —  szepnął — nie 
kupię sobie dziś obiadu.

1 za cenę w łasnego posiłku przyn isl 
za chw ilę w dużej torbie papierowej o- 
w sa dla tow arzysza m łodości.

G dy biegł po ow ies, nikt by w nim  
nie poznał zgnębionego i przybitego  
przychodnia. Tw arz, zroszona przed  
chw ilą łzam i, jaśniała pogodą, plecy  
w yprostowały się, nogi biegły z m ło
dzieńczą żyw ością. — D \ deścla  
lat m u ubyło.

Był szczęśliw y.

D z i ś  p o  r a z  o s t a t n i  o  g o d z . 5  i  8 .3 0  f i lm  C e c i l B . d o  M ii l e  a  p t .

K I N O  

d ź w ię k o w e  

SŁO Ń CE

W  c z w a r t e k  1 p ią t e k  o  g o d z . 5  i 8 .3 0  w spaniały dram at | 
m orski który ścina krew w żyłach . . . p. t.

STATEK NIEWOLNIKÓW
Film  o ludziach ze stali, którzy w szystko pośw ięcili dla złota

W  roi. głów, asy ekranów św iata; W a r n e r  B a x t e r , W a l la c e  B e e r y , g  
E l i z a b e t h  A l la n  i J ó z e f  S c h i ld k r a u t  —  —  g

op

naczynia na  w esela i w szelkie im prezy. 
S k ła d p o r c e la n y , szkła, fajansu  
i w szelkich sprzętów kuchennych —  
O lbrzym i w ybór — ceny zniżone  

e c a

E  d . S z y m a ń s k i
.T n a i_ iu _ i  * * n  iw  ih»— l o t i-— j j hw u-ł  iw m

W ą b r z e ź n o , ulica H allera nr 5  
T o r u ń , Rynek Starom iejski 11 - ul. Szeroka 12

W y p o ż y c z a m
O g ło s z e n ia

um ieszczane  

w  G ło s i e  
P o m o r z a

przynoszą

p o ż ą d a n y
s k u t e k !

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W  ekspedycji lub agenturach ........................ Ł— zł
z odnoszeniem  przez pocztę lub posłańca . . . 1,20 zł 

G łos Pom .“ w ychodzi w poniedziałki, środy i piątki.
W w ypadkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu  
przedsiębiorstw a, złożenia pracy, przerw ania kom uni- 
Łacji, abonent nie m a praw a żądać pozaterm inow ych  

dostarczeń gazety lub zw rotu ceny abonam entu.

D ruk: Zakłady G raficzne B. Szczuki, W ąbrzeźno-Pom . j
i l i  1  A 1 .1 _ ._ _  _  J  «  —  T  z .  z l  n T /x  o  l i / - » 1 1 'c  k  i \A /  O  n  " 7 0  8Redaktor odpow .: A leksander Ledw ochow ski, W ąbrze- ! 

źno — ul. Br. Pierackiego H a
Redakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno, M ickiewicza 1.

Redaktor przyjm uje od 10— 12. — N ie zam ów ionych  
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zw raca.

Tel. 80. • PK O . N r 204,252. • Przekaz rozrachunek 1

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz m ilim etrow y (na stronie 7-łam ow ej) , , 10 gr 
na stronie 4-łam ow ej (w tekście)........................30  gr
na stronie pierwszej . ......................................... 50  gr
Przy pow tarzaniu ogłoszeń —  odpow iedni rabat.
D la spraw spornych jest w łaściw y sąd w W ąbrzeźnie. 
Za term inow y druk adm inistracja nie odpow iada. 
Za zastrzeżenie m iejsca pobiera się 20 proc, nadw yżki.


